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BR.0012.6.5.2023
Protokół nr 56/23
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 22 maja 2023 r. w godz. 1030 – 1110
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Patryk Tobolski

3) Andrzej Plata 

4) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
5) Marek Szank

6) Jan Koperski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

2) Alicja Kreft


- usprawiedliwiona
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Przemysław Zientkowski 
Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwoju i Współpracy Naukowej

3) przedstawiciel Radia Weekend FM
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, Panie dyrektorze, chyba nie mamy nic, poza tymi dotacjami. Czy coś się zmieniło, Panie dyrektorze, w dotacjach podmiotowych w 2023 r.?

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie tutaj te zmiany dotyczące dotacji to wynikają ze środków głównie tych na dzieci ukraińskie. No i oczywiście też drobne przesunięcia zawsze są. Też w planach dotacji podmiotowych, też głównie związane z dziećmi niepełnosprawnymi, no to trudno jest zaplanować sobie. Jeżeli gdzieś się pojawia jakieś dziecko, w jakiejś placówce, które ma orzeczenie o potrzebie kształcenia, albo jakąś opinię to od razu generuje bardzo duże koszty rzędu nawet 50 tys. w skali roku. Więc trudno też precyzyjnie sobie ustalić taką kwotę. W związku z tym czasami trzeba dostosować ten plan dotacji pod daną sytuację. Więc tak to tu wygląda. Na razie nie należy tutaj jakoś bardzo dużych kwot przesuwać. Prawdopodobnie i tak, i tak te kwoty będzie trzeba zwiększać. Zobaczymy, jak to finalnie wyjdzie. No, ale tak pokrótce tak to wygląda. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze mamy projekt uchwały ocierającej się i o edukację, i o kulturę i sport. Na str. 41 mamy projekt uchwały w sprawie ogłoszenia roku 2024 w Chojnicach „Rokiem Nataniela Mateusza Wolfa”. Tutaj, jak Państwo pamiętacie, były takie, jak gdyby, mimo, że Pan dr Przemysław Zientkowski, po raz kolejny go witamy, bo były problemy z Titiusem w roku ubiegłym, że ludzie mówili, że nie ma tej informacji. Ja uważam, że kto chciał to usłyszał i tych informacji było dużo. Dlatego, wyprzedzając całą sprawę jeszcze teraz cała akcja i będziemy prosili Pana doktora o to przybliżenie, jak mamy przed tym ogłoszeniem w przyszłym roku rokiem Nataniela Mateusza Wolfa Chojniczanina, jakie będą działania podjęte przez Pana i podległą Panu placówkę w sensie przybliżenia mieszkańcom Chojnic? Bo cudze chwalicie swego nie znacie, tak wybitnej postaci, jakim był Nataniel Mateusz Wolf. Proszę bardzo. 
· p. Przemysław Zientkowski – Szanowni Państwo. Bardzo mi miło, że mam możliwość i przyjemność spotkać się z Państwem i wyjaśnić tą ideę w ogóle nazywania kolejnych lat latami bądź osób, bądź wydarzeń, które dla Chojnic mają niebagatelne znaczenie. Pierwszy rok to był rok Johanna Daniela Titiusa, drugi rok to obchodzimy właśnie rok Filomatów Chojnickich i kolejny rok to mam nadzieję, że będzie, bo będę prosił Państwa o uchwalenie tej uchwały, będzie to rok Mateusza Nataniela Wolfa w 300-lecie urodzin tego wybitnego lekarza, przyrodnika, astronoma. Zanim przybliżę sylwetkę tego człowieka, to chciałbym Państwu tylko jedną rzez gwoli wyjaśnienia, bo Pan radny wspomniał, że wcześniej nie było informacji. Wcześniej nie musi być informacji. Otóż wg założenia rok po to jest poświęcony tej postaci, żeby przez rok…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie. Przepraszam, że wejdę w słowo, chodziło, że były takie głosy, że przy Titiusie nie było informacji wcześniejszych. Ja nie neguję, ale…
· p. Przemysław Zientkowski – ale przez cały rok, pamiętajmy, że uchwaliliśmy tą, że ta uchwała poszła 23 grudnia i przez cały rok rzeczywiście wokół Titiusa mnóstwo się działo i ta promocja byłą dosyć silna. Teraz również chcemy poświęcić kolejny rok Wolfowi. Natomiast spotykamy się dzisiaj dlatego, żeby na Dniach Chojnic móc już ogłosić i tak myślę, że cyklicznie można by robić, że na kolejnych, na poprzedzających Dniach Chojnic ogłaszamy, jaki będzie następny rok dlatego, żeby już w szkołach można było w ramach tej edukacji regionalnej też przybliżać tą postać, żeby też dzieci wdrażać w to, kim była ta postać, albo jakie takie ważne wydarzenie w historii Chojnic miało miejsce, dlaczego właśnie chcemy uczcić tą nazwą? Jeśli chodzi o samego Wolfa, ja myślę, że stawiam go zaraz po Titiusem, jeśli chodzi o osiągnięcia. Wielki Polak, wielki uczony, urodził się tu w Chojnicach jako protestant. Urodził się jako luteranin, natomiast rodzice zapisali go do szkoły jezuickiej, co wiązało się po prostu z konwersją, tak. Przeszedł na katolicyzm i to chyba zaważyło na jego późniejszym życiu. Była taka sytuacja, że kiedy umarł jego ojciec, stał się protegowanym Biskupa Warmińskiego Adama Grabowskiego i tenże biskup ufundował mu po prostu stypendium, dzięki któremu mógł ukończyć najpierw gimnazjum, później w Gdańsku, a następnie uniwersytet w Lipsku i Wienie, potem w Halle. Halle – Wittenberg to jest dzisiaj jeden uniwersytet, natomiast wcześniej to były dwa konkurujące ze sobą uniwersytety. Tam się wykształcił na lekarza. Przyjechał do Gdańska. W Gdańsku niestety ta praktyka jego lekarska była dosyć ograniczona z racji tego, że była duża konkurencja, ale został lekarzem Pana Lubomirskiego. Od Lubomirskich przeszedł do Czartoryskich. Nawet był lekarzem samego króla Stanisława Augusta Poniatowskiego i to jest bardzo ważna informacja. Kiedy Czartoryski budował Szkołę Rycerską to stał się naczelnym lekarzem wojska polskiego, czyli była to postać, myślę, dosyć znana i z takich ważniejszych jeszcze spraw, może jako ciekawostkę podam, że był np. pierwszą w tej części Europy osobą, która propagowała szczepienia przeciwko ospie. W 1775 r., ja tutaj przyniosłem ze sobą „Gdańskie wspomnienia młodości” Johanny Schopenhauer, to jest matka tego wybitnego filozofa, w 1775 r. właśnie ona był jedną z trzech osób, którą zaszczepił. Jeszcze musiał zaszczepić za murami miasta, bo okazało się, że władze miasta nie wyraziły zgody na to, żeby szczepić w obrębie miasta, więc zaszczepił na ospę złotą igłą, zrobił jej osiem dziurek i tą igłę moczył, powiedzmy, w ropie zarażonej ospą. Kobieta ledwo przeżyła, ale tutaj rzeczywiście pięknie to wspomina i no nie będę Państwu czytał, bo to pewnie się będą pojawiały te informacje. Natomiast, no była bardzo uradowana tym, że była jedną z pierwszych osób, które w tej części Europy były właśnie na tą ospę szczepione. Wiemy też, że efekty tego szczepienia spisał, jako książkę. Ta książka na razie jest nieosiągalna, ona gdzieś tam zaginęła. Myślę, że ten rok Wolfa sprawi to, że po prostu będziemy mieli taką większą chęć poszukać tych jego publikacji. Dodatkowo był botanikiem, no i też na stare lata, że tak powiem, czy też w dojrzałym wieku, zajmował się astronomią, zwłaszcza Syriuszem. Ufundował obserwatorium w Gdański. Obserwatorium astronomiczne na Biskupiej Górce i tam też został pochowany. Jego grób znaleziono 10 lat temu dopiero. Tak, że tak jak zamierzał być pochowany, bo nawet opisuje to Johanna Schopenhauer, że on zawsze mówił, że chce być w dębowej trumnie pochowany, z marmurową płytą. Okazało się, że krótko po śmierci ten grób gdzieś tam zaginął, został zasypany w trakcie działań wojennych. Natomiast, no zostało to niedawno odkryte. Jeśli chodzi o taki odbiór na świecie, to tak naprawdę Wolf jest osobą, która utożsamiana jest z racji nazwiska też z tym nurtem niemieckim. Natomiast musimy pamiętać, że tak jak Titius on się urodził w Koronie Polskiej i on całe życie był poddanym króla polskiego. No, właściwie, kiedy nastąpiły rozbiory on się wyprowadził do Tczewa, a kiedy Prusy zajęły Tczew, to wyprowadził się do Gdańska. Tak, że cały czas chciał mieszkać w Polsce, albo w wolnym mieście. Nie chciał być nigdy poddanym pruskim. Więc myślę też, że to jest taka bardzo ważna informacja. Tak, że dużo by o nim opowiadać. Jeżeli macie Państwo jakieś pytania, to bardzo chętnie postaram się odpowiedzieć. Jeżeli nie to chciałbym przejść do tego w jaki sposób te obchody miałyby wyglądać. Myślę, że tutaj Titius nam troszeczkę przetarł szlak. Czyli przede wszystkim w ramach stypendium Pana Burmistrza powstanie książeczka, która będzie dedykowana dzieciom po to, żeby jak najmłodszym pokazywać, że mamy takie postacie, że mamy się kim pochwalić. Dalej, zorganizowanie konferencji naukowej oraz organizowanie wykładów poświęconych właśnie temu, co robił Wolf, czyli poświęconych astronomii, poświęconych botanice i poświęconych przede wszystkim medycynie. My mamy tutaj w Chojnicach wybitnych lekarzy, którzy robią zawrotną karierę w Polsce. Myślę, że warto też troszeczkę pójść w tym kierunku, żeby zapraszać ludzi, którzy mogą też o medycynie opowiadać. Czyli myślę, że to będzie rok taki, który możemy poświęcić działalności Wolfa, ale w kontekście takim współczesnym, po to, żeby pokazywać, że nie wypadliśmy sroce spod ogona, że tak powiem kolokwialnie, tylko, że w historii Chojnic mięliśmy już wielu wybitnych. Ja osobiście uważam, że Wolf, to jest na drugim miejscu, tak. W takiej mojej hierarchii to jest przede wszystkim Titius, jako wybitny naukowiec z Chojnic, dalej Wolf i potem Grzegorz Breitkopf, to jest taka postać też, myślę, bardzo znacząca, no i potem pomniejsi, jeżeli chodzi mi o te czasy średniowiecza i nowożytne. Tych współczesnych to nie będę wyrokował i myślę, że nie czas jeszcze, żeby się na to powoływać. Natomiast póki możemy, to dobrze byłoby, w moim przekonaniu, historię Chojnic w taki sposób też przypominać, żeby ocalić od zapomnienia tą tożsamość, tożsamość naszego miasta. Tożsamość, która rzeczywiście też jest wielokulturowa, bo nie ukrywam, że… wszyscy wiemy, że i Niemcy, i Polska, i ewangelicy, i protestanci, i przedstawiciele wyznania mojżeszowego. Tak, że jest wiele. Taki tygiel multikulturowy Chojnice. Myślę, że warto też o tym mówić. Czy jakieś pytania, proszę Państwa?
· Radny Marek Szank – ja mam skojarzenie, że Wolf to fosa miejska. Czy to skojarzenie właśnie, apteka…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie. Nie ma nic wspólnego z tym Wolfem.

· Radny Marek Szank – mieszkańcom naszego miasta właśnie pójście do Wolfa kojarzy się właśnie z pójściem do fosy miejskiej. Chodząc do szkoły podstawowej, mając lekcję wychowania fizycznego, to chodziło się do Wolfa. 

· p. Przemysław Zientkowski – być może to jakaś późniejsza rodzina. No wiemy, że w Chojnicach zostali jego bracia na przykład. Natomiast jeśli chodzi o tego Wolfa, który zyskał też tytuł szlachecki, od którego się po prostu wszystko zaczęło, to też taka ważna informacja, o której Państwu nie wspomniałem, ale którą się doszukałem, kościół gimnazjalny po spaleniu właśnie został odbudowany w postaci murowanej, dzięki funduszom właśnie tego szlachcica Wolfa. Czyli ten dług, który zaciągnął od jezuitów w postaci tego, że go przyjęli do szkoły, spłacił na takiej zasadzie, że stał się jednym z fundatorów wnętrza kościoła gimnazjalnego. I tam jest chyba w dwóch miejscach herb właśnie rodziny Wolf i wolałbym Wolfa kojarzyć bardziej z tą nauką i tymi wielkimi rzeczami, które ufundował na przykład, niż z fosą. Natomiast, tak jak podejrzewam, to być może ktoś z jego rodziny?

· Radny Marek Szank – to chodziło chyba o składnicę drewna. Nie wiem Bogdan, czy ty spotkałeś się z takim określeniem?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – macie Panowie obydwoje rację. To są dwie różne rodziny i tradycyjnie od tego tam składu nazwana była, ja pamiętam, mimo, że mieszkałem w innym rejonie miasta Chojnice, mówiło się zawsze: Gdzie idziesz? Na sanki do Wolfa. Tak się mówiło i tam szczególnie uczęszczali okoliczni mieszkańcy, szczególnie ul. 31 Stycznia. No i „jedynka” tam nawet miała na sanki i wiem, że jeździli wszyscy, bo było bezpiecznie. Rodzice puszczali bezpiecznie, bo nie było żadnego skomunikowania z drogami. Tak, że było tam bezpiecznie i można było ewentualnie sobie rozbić głowę o mury, ale mury wytrzymały i wytrzymają dalej. 
· p. Przemysław Zientkowski – jeszcze tu było o aptece. Rzeczywiście jego ojciec był aptekarzem, to wiem. Natomiast, czy to przechodziło z rąk do rąk? Być może przechodziło. Myślę, że to będzie rok, w którym będziemy mogli i będziemy chcieli to ustalić po prostu. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale będziemy to robili w przyszłym roku?

· p. Przemysław Zientkowski – będziemy to robili w przyszłym roku. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli, poza ogłoszeniem na Dniach Chojnic, że przyszły rok będzie rokiem Wolfa, te działania będą robione w 2024 r.

· p. Przemysław Zientkowski – działania promocyjne będą 2024 r. Natomiast my się już do tego przygotowujemy, żeby to miało ręce i nogi. 

· Radny Jan Koperski – czy przodkowie właśnie tutaj w Chojnicach nie zamieszkują? Czy jest jakaś wiedza na ten temat?
· p. Przemysław Zientkowski – zostali bracia.

· Radny Jan Koperski – no bracia tak, ale czy do dnia dzisiejszego, czy jakaś rodzina, jacyś potomkowie są?

· p. Przemysław Zientkowski – nie mam pojęcia. Natomiast tak jak wiemy w latach 50. te niemieckie nazwiska zostały wszystkie spolszczone, tak? Nie wiem, Neuman na przykład czy Schreiber, no więc Wolf mógł zostać Wilkiem, tak? Więc może warto to zbadać przy okazji. Zmarł bezdzietnie w Gdańsku, więc ja nie sądzę, żeby to byli jego potomkowie, ale herb ktoś odziedziczył, no bracia. Ale też taka ciekawostka, bo kiedy z Branickim w pojedynku został ranny Giacomo Girolamo Casanova, to właśnie lekarz Wolf proponował obciąć mu rękę, bo tam się wdała gangrena. Casanova się nie zgodził na to obcięcie. To w pamiętnikach Casanovy jest opisane. Nie zgodził się na obcięcie ręki i rzeczywiście służyła mu do samej śmierci. Ale to taki wypadek przy pracy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania do tej chlubnej postaci Nataniela Mateusza Wolfa? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2023 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2023 – 2037,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XLVIII/602/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 19 grudnia 2022 r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii na 2023 r., 

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie opłaty targowej,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia roku 2024 w Chojnicach „Rokiem Nataniela Mateusza Wolfa”,

· projekt uchwały w sprawie wymagań, jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych lub osadników w instalacjach przydomowych oczyszczalni ścieków i transportu nieczystości ciekłych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe dla miasta Chojnice – aktualizacja 2022,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Kolejowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie powołania zespołu ds. zaopiniowania kandydatów na ławników,

· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi.

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do spraw bieżących. W sprawach bieżących kwestia związana ze żłobkiem, czy jakieś zagrożenia, czy wszystko jest zgodnie z tym jak powinno być i czy się wywiążemy z tym wszystkim o czym mówiliśmy wcześniej?
· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie żłobek, jeżeli ktoś chce zobaczyć, to z zewnątrz już budynek jest pomalowany, ma elewację zrobioną. Idziemy zgodnie z harmonogramem i podpisanym aneksem do umowy, gdzie przesunęliśmy termin realizacji do 30 czerwca. To jest jeszcze taki termin, który jest dla nas bezpieczny tak, żebyśmy zdążyli do końca powiedzmy sierpnia uzyskać odbiory. Równolegle 11 maja rozpoczęły się prace związane z układem drogowym i tam umowa jakby przewiduje zakończenie prac na układzie drogowym do 11 września, z tym, że z wykonawcą jesteśmy umówieni, żeby te prace wykonać ciut szybciej tak, żebyśmy właśnie od 4 września, jak się rok szkolny rozpoczyna, móc tą drogę użytkować. Tak, że no nie wydaje mi się, żeby było cokolwiek w tej chwili zagrożone, ale no zobaczymy, co czas pokaże, czy jakichś niespodzianek tam nie odkryjemy. No, przy samym żłobku już nie przewiduję. Natomiast układ drogowy, tam trzeba zbudować kolektor deszczowy. Jest takie miejsce, gdzie będziemy się wpinać dość głęboko – 5,5 metra, trzeba zrobić duży wykop i to jest takie jedno miejsce, które mnie niepokoi. Prace już trwają, podpisaliśmy umowę 11 maja i powinny się zakończyć zgodnie z umową do 11 września. Bardzo duży zakres, bo droga przewiduje budowę ponad 70 miejsc parkingowych. To jest ponad 3000 m2 polbruków, które trzeba poukładać, a sama droga, sama jezdnia będzie asfaltowa. 
· Radny Andrzej Plata – czyli ludzie, którzy mają te ogródki działkowe tam właśnie przy tym już są pozbawieni, czy jak?

· p. Grzegorz Czarnowski – to była procedura ZRID-em realizowana, więc tak naprawdę ten ZRID wygaszał wszystkie umowy dzierżawy i część tych ogródków działkowych zostanie jakby odcięta na potrzeby układu drogowego. To jest tam w skrajnych przypadkach chyba 15 m maksymalnie. Czyli tyle będziemy odcinać i nie stoi nic na przeszkodzie, żeby tą pozostałą część tego ternu dalej wydzierżawiać tym ludziom. Mogą sobie je użytkować. Natomiast to już realizuje gospodarka nieruchomościami Pan dyrektor Marczewski i tą kwestię trzeba będzie w razie czego z nim omawiać. Na moje, nie stoi nic na przeszkodzie, żeby sobie tam móc użytkować ten teren nadal. Chociaż to nie jest już w moim interesie i moim zakresie jakby działalności. 

· Radny Andrzej Plata – kolektor deszczowy będzie tam w tej dolinie, czy gdzie? W tym jarze?

· p. Grzegorz Czarnowski – tak. My się wpinamy w kolektor gdzieś tam jest prowadzony przy ul. Rybackiej, a gdzie on jest tam odprowadzany nie wiem, nie powiem? W kolektor, który istniej i gdzieś te wody są odprowadzane.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kolejna sprawa, jak z tą kontrolą Urzędu Skarbowego odnośnie tych klas sportowych? Czy już jest zakończona? Jakie są jej wyniki?

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie to nie dotyczy tylko klas sportowych, tylko całej jakby działalności i subwencji oświatowej. Rozpoczęła się w zeszłym tygodniu tutaj w urzędzie i potrwa jeszcze, tak według szacunków ok. 2 tygodnie. Po czym będzie protokół, do którego będziemy mogli się odnieść, wnieść uwagi i zgodzić się lub nie zgodzić z tymi wynikami kontroli. No, nie ma co raczej dyskutować nad faktami, które zostały ustalone przez Izbę Skarbową w placówkach, no wszystkich placówkach prawie, które realizowali. Jakieś drobne niedociągnięcia są, większe lub mniejsze i to raczej jest bardziej traktowane jako statystyka. Kontrolerzy wypowiadali się w tym tonie, że nie było żadnego przestępstwa, natomiast dane statystyczne na bazie których oblicza się i przekazuje później subwencję oświatową muszą być według pewnych zasad wprowadzane do sytemu informacji oświatowej. No, jest w ocenie, w opinii Izby Skarbowej, jest dobrze. Natomiast to będzie nas i tak, i tak jakąś kwotę kosztowało. Szacuję, że gdzieś w granicach pewnie 200 tys. zł będziemy musieli zwrócić subwencji. To jest niewielka kwota z czterdziestu kilku milionów subwencji oświatowej. Czyli to jest taki błąd nazwałbym to bardziej statystyczny. No, ale będzie kwota, którą trzeba będzie zwrócić. Na to mamy pół roku, na ten zwrot. On oczywiście jest bez odsetek, bez jakichś tam konsekwencji. 
· Radny Marek Szank – ja chciałbym zapytać o informację w biuletynie. Rozumiem, że to pytanie Przewodniczącego Bogdana Kuffla, związane z dotacją podmiotową było to o czym ja chcę zapytać. Pojawiła się tam informacja o dotacji podmiotowej dla Biblioteki Publicznej w kwocie 215 tys. zł. Chciałbym zapytać, czy ma Pan dyrektor wiedzę na temat tego, czego dotyczy to dofinansowanie? Chciałem zapytać na komisji kultury, ale jak już jesteśmy przy sprawach edukacyjnych, to myślę, że to ma związek też z edukacją konkretny i chciałbym prosić o wyjaśnienie. 
· p. Grzegorz Czarnowski – ta kwota 215 tys. to jest głównie kwota, która wynika z podwyżek dla pracowników. Dokładnie 190 tys. zł będą kosztowały podwyżki dla pracowników biblioteki. Reszta, ta różnica, tam jest jeszcze związana z tymi kosztami m.in. taka publikacja ma się pojawić na temat „Chojniczanki” i jakaś jeszcze inna drobna kwota. Więc, no tutaj, z tego co wiem, to jeszcze Pan Burmistrz wstępnie wyraził zgodę, a jeszcze będzie chciał zwiększyć tą dotację podmiotową o kolejne 15 tys. na jeszcze dwie inne publikacje, które mają się taż pojawić i mają być realizowane przez Bibliotekę Publiczną dlatego, że wcześniej tą działalnością zajmował się Pan Przemek Zientkowski. On tutaj taką działalnością wydawniczą dla miasta właśnie się zajmował. Wcześniej jeszcze, jakby równolegle Referat Kultury i Sportu. Teraz to zostało tak podzielone, że nie ma się komu tym zająć, więc w związku z tym to jest troszeczkę wpięte pod bibliotekę. Tą wydawniczą działalność w tej chwili głownie realizuje właśnie biblioteka i dlatego jest tutaj potrzeba delikatnie zwiększenia tej dotacji podmiotowej, po to, żeby właśnie móc realizować tego typu działania. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny Szank, jesteśmy w tej chwili w sprawach bieżących, a więc sprawy materiału sesyjnego już zamknęliśmy w pkt. 1. 

· Radny Marek Szank – ja zgłaszałem pytanie, ale Pan Przewodniczący pominął mnie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze, proszę bardzo. 

· Radny Marek Szank – zadaję to pytanie bez kozery, ponieważ, jak tworzyliśmy budżet, to Miejska Biblioteka Publiczna już miała stworzony projekt budżetowy, który zakładał kwotę 2.615 tys. zł z podwyżkami. To jest podobna sytuacja jak w ChCK-u. I teraz pytanie moje dotyczy podwyżki. Czy to jest podwyżka 10%, czy to podwyżka 700 zł.
· Radny Marek Szank – 700 zł. I to jest właśnie ta różnica. Wstępnie była informacja o podwyżce 10% i to było ujęte w kwocie 2.615 tys., a 700 zł to niestety nie jest 10%, bo nikt w Miejskiej Bibliotece Publicznej nie zarabia takiej kwoty, żeby otrzymać takie wynagrodzenie. W związku z tym jest to, wydaje mi się, że bardzo zasadne. 2.615 to było, jak było 10%, a teraz ta podwyżka rozumiem, że dotyczy tej podwyżki 700 zł. I teraz moje pytanie jest drugie, bardzo ważne, bo prawdopodobnie my, jako radni, będziemy się musieli się zetknąć z informacją wynikającą z ChCK-u, bo tam kwota 2.700 tys. była związana również z podwyżką 10% a nie 700 zł. Dlatego o to pytam Panie Przewodniczący. 

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie to Pan radny sobie odpowiedział na to pytanie. Tam do planu budżetu oczywiście biblioteka, czy tam księgowa wskazywała wyższe środki, natomiast finalnie budżet biblioteki, czy dotacja podmiotowa dla biblioteki publicznej była troszeczkę, no że tak powiem okrojona i ten budżet nie był w takiej wysokości, jaki Pani dyrektor wówczas przedstawiała. W związku z tym, że jak się pojawiły została podjęta taka decyzja przez Pana Burmistrza o kwotowej podwyżce i ona właśnie miała być w kwocie 700 zł brutto plus koszty pracodawcy, należy po prostu zwiększyć tą dotację podmiotową właśnie mniej więcej o tą kwotę. No i tam są jeszcze te takie dodatkowe wydatki związane z tą wydawniczą działalnością. No i tak to po prostu po krótce wygląda. No i pewnie będzie analogi przy ChCK-u. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodząc do sprawy związanej, o której Pan dyrektor wspominał na poprzedniej komisji, że ubywa nam z systemu dzieci, a będzie problem w szkołach ponadpodstawowych i jak jest z problemem, bo doszły nas słuchy, że jest problem z nadmiarem sześciolatków w „zerówkach”. Czy Pan dyrektor ten problem mógłby nam przestawić? Jak z tego wydział wybrnął?
· p. Grzegorz Czarnowski – w czerwcu będziemy ten temat omawiać szerzej, dokładnie. Natomiast teraz tylko powiem pokrótce, że ten problem ze znalezieniem miejsca w przedszkolach dla dzieci właśnie głównie sześcioletnich i trzyletnich, bo te które wchodzą do systemu, jest tak samo trudno znaleźć miejsca lokalizacje, pojawia się już od kilkunastu lat, w zasadzie cyklicznie co roku. Powód jest w zasadzie jeden – w tej chwili każdy chce posyłać dziecko albo większość rodziców, ze względu na koszty do placówek publicznych, bo jest taniej. Koszt pobytu dziecka w przedszkolu publicznym to jest 1,15 zł w tej chwili dokładnie za każdą rozpoczętą godzinę przekraczającą podstawę programową. Czyli pięć pierwszych godzin mamy za darmo i później każda godzina kosztuje tylko 1,15 zł. Czyli to jest symboliczna opłata. Jeżeli przeliczymy to przez ilość dni i powiedzmy, że średnio dwie, trzy godziny powyżej podstawy programowej, no to gdzieś wydatek w granicach 70 – 80 zł. W porównaniu do przedszkola niepublicznego, gdzie opłata stała jest na poziomie 400 – 500 i czasami jeszcze więcej. No, nie liczę wyżywienia, bo wyżywienie niezależnie od tego, czy tu, czy tu się płaci te koszty. Więc to jest taki podstawowy problem, który się pojawia i przy rekrutacji do przedszkoli właśnie publicznych, czy oddziałów przedszkolnych, które mamy w szkołach, jest bardzo duże zainteresowanie i musimy niestety po rekrutacji odmówić, no bardzo dużej grupie osób, po czym oni znajdują, czy z naszym udziałem Wydziału Edukacji wskazujemy inne lokalizacje właśnie w systemie niepublicznym. I generalnie jeszcze historycznie, jak ja pracuję w wydziale już prawie 20. rok, nie mięliśmy sytuacji, żeby nie zabezpieczyć w 100% każdemu dziecku miejsca. No i tak samo jest w tej chwili. Jeszcze jakieś tam pojedyncze osoby zgłaszają się. Zgłaszają też osoby, które w ogóle nie uczestniczyły w procesie rekrutacyjnym z różnych tam powodów. No i wskazujemy gdzieś powiedzmy w różnych lokalizacjach miejsca tam, gdzie jest. Czasami nawet się zdarza, że z jakiejś sytuacji nawet możemy wskazać nawet placówkę publiczną, bo gdzieś jakieś miejsce się znalazło, uwolniło i można na przykład jeszcze wskazać przedszkole katolickie, które też w systemie publicznym przyjmuje dzieci i tak samo, jak w naszych placówkach pobiera odpłatność w wysokości złotówki. No tak to się odbywa i nie zakładam, żebyśmy mieli większy problem. Gdyby się okazało, że mimo to mamy jakąś taką grupę dzieci, które nie zostały nigdzie przyjęte, nie znalazły miejsca, to jesteśmy w stanie szybko się zorganizować i jakiś jeden oddział na przykład w jakiejś szkole utworzyć na potrzebę, głównie myślę tu o dzieciach tych tzw. „zerówkowych”, czyli sześcioletnich, bo mają ten obowiązek, więc tutaj raczej jesteśmy spokojni. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję. Czy są jeszcze jakieś pytania w sprawach bieżących odnośnie edukacji. Jeżeli nie ma to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. Dziękuję Państwu. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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